
W imię Boże, za Wiarę i Ojczyznę! Nowy Oświata ludu — dokona cu<I

Pismo polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.
^Nowy Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
■ rzecfolata na poczcie m ie s ię c z n ie ...................90 ink.

w ekspedycji bez odnosz. w dom . 80 ,. 
p ”  ,» t t  z „  . . 90 ,,
■mi opaską 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.)

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednołamowy 20 
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „

— reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wi»rs; 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, e

wiedni rabat.

Nr. 6. Kępno, na wtorek 17. stycznia 1922 r. Rok IX. (

Od administracji.
Otrzymaliśmy z fabryki, dostarczającej nam 

J3pier gazetowy doniesienie, iż w obecnym 
Jpesiącu cena papieru uległa pewnej —  choć 
Znacznej — zniżce.

Ze względu, iż gazety nie wydajemy dla 
_.a°icia sobie kieszeni, lecz pragniemy uczynić 
| ' ttk najdostępniejszą dla wszystkich warstw 
5°teczeństwa naszego, postanowiliśmy obniżyć

abonamentu na miesiąc luty. 
j  Wobec tego „Nowy Przyjaciel Ludu“ koszto-

będzie:
Poczcie z odnoszeniem w dom
^spedycji bez odnoszenia 

„ z odnoszeniem
opaską miesięcznie

^a pojedynczego egzemplarza

80 mk.
72
80

110
10 19

Dwuletnia rocznica 
Uczenia wojsk polskich do Kępna.

styczeń 1920 r. byt dniem wielkiego święta— - Jl- t z _ _ _ _ nr j .. • . t. .. ■  - 1 ikpl^tMuWeg° dla Kępna. W dniu tym bowiem wkro- 
■ b̂ P° długiem oczekiwaniu wojska polskie do miasta

o- Ażeby należycie uczcić drugą rocznicę, urządza
„Sokół" obchód, którego program niżej po-
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*  Ws2a św. o godz. 9 min. 10, w której udział 
"'ezmą wszystkie Towarzystwa ze sztandarami, 
®raz uczelnie tutejsze.

' p0 mszv św. nochódmszy św, pochód ze sztandarami na cmentarz
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złożenie wieńcy na grobach poległych.
I b godz. 5 i pól pochód młodzieży z Hotelu

ocZ*
■yCfl
ah"ł
nad połJlh

41 Centralnego do wieży i zapalenie ognia 
b godz. 8 wygłoszenie na sali Hotelu Centralnego

.ya zakończenie ogólny śpiew. 
je’ Prasza się mieszkańców o udekorowanie miasta

^ywieszenie chorągwi
p ió rk a  sztandarów w kt ściele. Składy powinny 

tk n ię te  do godz. 10 zrana.

f l e t n i a  służba wojskowa.
pj '||q1usz różnobarwnych żydów — Krzykliwa 

lewicy i jej klęska — Cięta odprawa.
i '1 H? • a stopniowo wchodzi na drogę zabezpiecze

ni'! 'nai° ieg° stanu posiadania, czyli stabilizacji oraz
, ego rozwoju.

4 k ne,n z najważniejszych zagadnień w Polsce 
>ię’ JOr°wej jest organizacja wojska naszego. Jeżeli
». 1 PfUclzo im a d ła  i rm r lo r tn

ie

aii)’
ek ru ‘ Polska upadła i dostała się rozdarta w po- 

-(fV?'ewo|ę( to po części niewątpliwie skutkiem
a '  C lip n u d o  n a c i n it* m n f r l i  n o

Dlatego też każdy Polak — patrjota, nie chcący 
utrwalać obecnego stanu rzeczy, z radością wita pro
jekt ustawy, wprowadzającej dwuletnią, obowiązkową 
służbę wojskową. Reforma ta, choć w początkach 
wymagać będzie znacznych wykładów, przyczyni się 
do zabezpieczenia otwartych granic Rzeczypospolitej 
Polskiej i jej niepodległości. Ofiary więc związane 
z tą reformą musimy złożyć, jeżeli nie chcemy stracić 
wolności naszej, jeżeli nie chcemy na nowo dc stać 
się pod knut, czekających na zgubę naszą wrogów.

Projekt dwuletniej obowiązkowej służby wojsko
wej wpłynął do Sejmu w ubiegły wtorek i spotkał 
się — rzecz dziwna, a raczej nie dziwna dla tego, 
który zna stosunki — z zaciętym sprzeciwem różno
barwnych żydów, zasiadających na lawach sejmowych.

Po wstępnem przemówieniu Ministra Spraw W oj
skowych p. Sosnkowskiego, uzasadniającego potrzebę 
takiej ustawy, zabrał głos żyd z obozu Polskiej Partji 
Socjalistycznej, p. Liebermann, który wystąpił prze
ciwko dwuletniej służbie wojskowej a zalecał wpro
wadzenie w Polsce systemu milicyjnego, praktykowa
nego w Szwecji i Holandji. Tak — jak ongiś w upa
dającej Polsce szlachta, nie rozumiejąca interesu Oj
czyzny, p. Liebermann nie chciał uznać potrzeby armji 
stałej. Porównał Polskę zbrojną wilkiem pomiędzy 
owcami.

To szkodliwe dla Państwa Polskiego a korzystnfc 
jedynie dla Niemców i bolszewików, no i mniejszości 
narodowych w Polsce stanowisko p. Liebermanna spot
kało się z ciętą odprawą p. Ministra Spraw Wojsko
wych i posłów narodowych. Dla zamanifestowania 
swej woli, idącej w kierunku innym aniżeli wola 
żydów i socjalistów, większość sejmu przerwała dys
kusję.

Na trybunie sejmowej ukazał się rudowłosy żyd 
Hirschhorn, który wyraził ub lewanie swoje nad tern, 
że zamierza się zamknąć dyskusję. Oczywiście i pan 
Hirschhorn jest przeciwny dwuletniej służbie wojsko
wej. Mamy więc głosy żydów z 2 różnych obozów, 
sprzeciwiających się zabezpieczeniu niepodległości 
naszej i naszego bezpieczeństwa.

Na tern jednak nie koniec.
W chwili, kiedy posłowie narodowi z centrum 

i prawicy rozprawiali się z socjałami, z ław enperow- 
skich odzywały się głosy w obronie stanowiska, zaję
tego przez p. Liebermana. Szczególnie odznaczył się 
najrozmaitszymi okrzykami jak, „militaryści" i t. p. 
p. poseł Hertz.

Prawda że postępowanie trójki lewicowej L ieber
mann H irschhorn-Hertz daje dużo do myślenia?

Tak to żydzi z różnych obozów występują soli
darnie przeciwko ustawie, która jedynie jest w stanie 
zabezpieczyć wolność Ojczyzny.

Nie ulega wątpliwości, że przytłaczająca większość 
społeczeństwa poprze stanowisko posłów narodowych 
i domagać się będzie wprowadzenia dwuletniej, obo
wiązkowej służby wojskowej.

O skandalicznem zachowaniu się Lieberm anów- 
H irschhornów i Hertzów zaś należy pamiętać.

° i cowie nasi n’e mogli się zdobyć na dość 
atd o armję. Wystrzegając się błędu, popełnio- 
2S' przodków naszych, obecna Polska, po-

i|̂  . ciężkiemi doświadczeniami, stworzyła sobie 
.«! l>1,ną i waleczną, która dała już dowód koniecz- 

\  n  tSvirojego istnienia. Chyba każdy prawdziwy 
' przyzna bez wszystkiego. Wiemy przecież, 

»ur'k  S*a leżałaby dziś znów w gruzach, gdyby 
,, j ‘. ę *  1 nie była mogła Polski ochronić 

14 i b3gnetami. Stosunki w armji naszej pozosta
ły? »’retlnak bardzo wiele do życzenia. Dziś wojsko 

iercr°2Pada się na Poznańczyków, Dowborczyków, 
pnc-> Vch . ^w, legjonistów, kilka organizacji konspira- 

"ł-fce ’’d. jednem słowem na części, częstokroć od- 
■ L 8*ę do siebie z niechęcią, bo gorzej nawet, 

ó^czelną władzę wojskową często traktowane

Jak długo ma trwać Sejm obecny?

miętnie o wpływy 2 kierunki: bardziej demagog' 
Dąbskiego i mniej radykalny Witosa.

Piastowcy źrą się z „Wyzwoleniem", Staf- 
i Okoń walą w inne ugrupowania ludowcowe.

Pragnąc zyskać na czasie i doprowadzić do j 1' 
goś wyklarowania się stosunków wśród ludowcóv'*
mierzając zresztą lepiej zorganizować swoje siły 1 Ł-l 
tyjne, piastowcy usiłują odwlec termin rozwiąr 
obecnego Sejmu.

PPS owcy znowu — mają twardy orzech do ' 
zienia w osobach komunistów. Jak wykazały wj, . 
do kas chorych i do r2dy miejskiej w Poznaniu -  
muniści biją już liczebnie pps owców. Gdyby 
w chwili obecnej zarządzić wybory, conajmniej pc< 
mandatów, piastowanych dziś przez socjalistów, d i 
łaby się w ręce komunistów’. Takie widoki nie irt \ 
się uśmiechać Pol. part, socjalistycznej. 1 ona d 
pragnie wygrać czas dla rozwinięcia agitacji i wz l' 
nienia swych nadszarpanych szeregów. i, '

Klub pracy konstytucyjnej nie spieszy się do fi 
borów, czuje bowiem doskonale, że raczej s t ra c i ł 
nich, niż zyska.

Jedno tylko „Wyzwolenie" chciałoby się jaĄ  
prędzej porachować z piastowcami. aj

Na konwencie więc seniorów partje „centry 
lewicowe", z wyjątkiem „Wyzwolenia", najwyuct 
parły do możliwego przedłużenia prac sejmowych

Gdy przedstawiciele Związku lud. nar. dowodzii-r 
jedynie ordynacja wyborcza musi być jeszcze 
ten Sejm uchwalona, stronnictwa, „centrowo-lewicr, 
wysunęły kilkadziesiąt ustaw, które — ich zdanie , 
w obecnym Sejmie muszą być załatwione.

Większość konwentu seniorów uznała — ni(>
— za pożądane, aby prócz ordynacji wyborczej i 
liminarza budżetowego, Seim zajął się tak licz . 
sprawami, że pracy starczy mu prznajmniej na 2 J

Widocznie „cenfrowo-lewicowi" suwereni ehcą 
najmniej zostawić pracy dla swoich następców!

Jednak — żart na stronę. Wymienione kw ■? 
są niewątpliwie bardzo ważne i powinny być 
wionę. Ale należałoby je przekazać drugiemu z ! 
Sejmowi, który jeszcze w tym roku mógłby prze 
przystąpić do ich omówienia.

Nie leży to jednak w planach ani ludowców 3 
socjalistów'. Panom tym potrzebne jest dłuższe istni ?.-' 
obecnego Sejmu jeszcze i na to, aby mogli obalić i 
binet dzisiejszy i stworzyć rząd własny. Zadaniem l> l i 
rządu byłoby takie przeprowadzenie wyborów, y‘> j 
z nich wynikła korzyść dh Piastowców i P. Ffli 
owców. (

Jest rzeczą jasną, że partje „centrowo-lewico 
dążą do odroczenia wyborów ze względów wyłąc:(E 
wyborczych, czysto partyjnych.

Temu musi się ostro przeciwstawić epinja ifi? 
dowa całej Polski. i;ii , j

Nie może normalnie pracować Sejm, w k k ? 1 I 
większość klubów bierze sprawy pod kątem wyboru. 
Sejm bez większości trwałej, Sejm, w którym bral>' 
przedstawicieli Śląska Górnego, kresów wschód;-T ■ 
Wileńszczyzny. f

Interesy partyjne , centro-lewu" nie obcht ( '
opinji narodowej.

jil.jK. ^)3 lern,e- Ten niepocieszający stan rzeczy,
niewątpliwie bltność armji naszej, trwać 

•< >ii( A długo, dopóki obowiązek służby wojsko- 
/  Jest określony ustawowo.

Ostatni konwent senjorów, rozstrzygnął pylanie, 
jakie sprawy państwowe mają być załatwione jeszcze 
przez obecny Sejm konstytucyjny.

I ujawniło się — nie po raz pierwszy zresztą — 
że partje „centrowe" i „lewicowe", a w pierwszym 
rzędzie piastowcy i PPS-owcy pragną przedłużyć jak- 
najbardziej istnienie obecnego Sejmu i odwlec chwilę 
nowych wyborów.

Piastowcy zmierzają do zatarcia tych wspomnień, 
jakie niefortunne rządy Witosa zostawiły w całym 
kraju. Wuleliby także, aby społeczeństwo zapomniało 
o takich aferach ludowcowych, jak afera b. ministra 
Bardla, którego się potem piastowcy wyparli, oraz 
sprawki d-ra Gagatka, któiego zapewne wyprą się 
niebawem.

Poza tem — obóz ludowcowy jest bardzo dezor
ganizowany. W łonie samych piastewców walczą na

* 1

Sejm konstytucyjny, skoro uchwalił konstyt: . |
winien kończyć swe prace i co rychlej ustąpić miepl i 
nowemu ustawodawczemu Sejmowi. 3 . i

Tego wymaga interes Polski.

Od 15 2 5  bm.
‘ T

I

przyjmuje poczta przedpłatę na „No rl 
Przyjaciel Ludu". Wobec stale w ź ł  i 
stającej liczby abonentów, pros; 1 ’ 
o wczesne zamawianie, aby 
©kreślić wysokość nakładu, gyż d.- " l  
kujemy tylko tyle gazet, ile do o 
1 lutego wpłynęło zamówień.



Danina.
'Minsterstwo hyłej dzielnicy pruskiej komunikuje: 
■fW nr. 1 Dzienniku Ustaw z 7 stycznia br zostały 
jm iic  Ustawa o poborze nadzwyczajnej daniny 
łtwowej oraz Rozporządzenie Wykonawcze Miai- 
' Skarbu do "ej Ustawy. Od dnia 7 stycznia obo- 
mją zatem następujące terminy dla wymiaru i po- 
i daniny;
1} W ciągu trzech tygodni, a więc do ' 

dnia 28 stycznia b. r.
y być sporządzone księgi poboru dla kategorji 
iy, oblicze nej na podstawie wielokrotności podat- 
gruniowego, budynkowego, procederowego, wy- 
■jgprg ‘ 1 handlu domokrążnego (artykuły 2,

Prace nad sporządzeniem tych ksiąg, podjęte w ca- 
.yłe.j dzielnicy pruskiej, jak w innych dzielnicach, 
.udniu ub r. postąpiły tak daleko, iż termin usta- 
y według wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 
"ł b ić zestrzeżony.
2) W następnych 14 dniach, a więc w czasie 

od 29 stycznia do 11 lutegj b. r.
y księgi poboru wyłożyć celem przejrzenia jej 

ij płatników fart. 15); osobne zawiadomienia me 
wysyłane.

7) W ciągu 20 dni po doręczeniu Magistratom 
względnie Zarządom gmin wiejskich o charakterze 
miejskim formulaiz sensowych, co jest już uskutecznione 
winni właściciele domów sporządzić listy lokatorów 
w 2 egzemplarzach (art 22 i 30). Na podstawie tych 
list obliczają Magistraty względnie Zarządy gminne 
daninę, przypadającą od lokatorów, poczem następuje 
publiczne wyłożenie wspomnianych list celem przejrze
nia przez płatników w ciągu 2 tygodni.

Pierwsza rata daniny jest płatna w ciągu 4 tygo
dni licząc od ósmego dnia wyłożenia iist lokatorów, 
druga rata w ciągu dalszych 6 tygodni (art. 22).

Niedość, że na każdvm kr ku dopuszczają | ■'
najróżf orodniejszych szykan względem Polakd 
niedość, że wydalają z pracy polskich robotnik^dłu 
lecz posuwają się także do pisywania listów z fl Koi 
gróżkami. - '

Do redakcji przyniesiono nam list, jaki świ#“ a i 
otrzymał kolejarz p. Wieliczka z Bytomia, i który |t °{a 
charakterystyki podajetny dosłownie w języku n?' , 
mieckim: L ,

B e u th e n .  im Dezember 1921.
Ihr Polnischen Schweine.

Ich muss euch ihr verfl. Hacharen auch ein p
Wórter zusehicken. Ihr seid ja das Papier und łje pi 
Porto nicht wert aber ich kann euch sagen, dass w'Z lic; 
ihr bis znm 15. Januar 22 nicht aus Beuthen verschw, 
den seid, ihr euhre Knochen nicht zusammen bekom' 
poln. Agitatorem ihr verfl. polnischen Hunde. MS ,
beizeiten, dass ihr in eures polniches Paradies kom s
sonst gehts euch in Beuthen schlecht ihr PierołOgólr 
polnischen. |J°ny.

Einer der euch satt hat.
Wszelkie uwagi zbyteczne, osądzą to najleff) ro

radn 
ić w

Dymisja Brianda.

-ł.) Termin płatnośd pierwszej raty (połowy) da- 
•bliczonej w sposób, powyżej podany, przy padłby

Jak donoszą z Paryża, prezydent gabinetu fran
cuskiego, Briand, podał się do dymisji.

Po zgłoszeniu dymisji przez Brianda Millerand 
odbył konferencję z Poincare, który oświadczył gotowość 
utworzenia gabinetu.

Ministrem spraw zagranicznych będzie Viviani, 
który reprezentować będzie Francję w Cannes.

P. Briand przyjął dziennikarzy zagranicznych, którym 
przedstawił projekt układu angielsko-francuskiego, 
stwierdzają,c że projekt ten daje równe prawa obu 
stronom.

sami Czytelnicy.

i>c tego, w czas.e 4 tygodni licząc od ośmego dnia 
(żenią ksiąg poboru (art. 17), zatem

od 5 lutego do 4 marca b r.
Snin płatności drugiej raty w czasie dalszych 6 ty
li, zatem

od 5 marca do 15 kwietnia b. r.
4) Płatnicy daniny od spółek, obowiązanych do 
.-.znego składania sprawozd. ń (art. 2 i 7), cd woi- 
l zawodów (art. 2 i 10), craz cd samochodów 
zch pojazdów, wymienionych w ustawie (art 2 i 11) 
i Kwoty daniny, przypadające od nich, sami obli- 
>a obliczenia swe pod rygorem kar przedłożyć

.o władzom w terminie 4 tygodniowym po 
'źeniu Rozporządzenia Wykonawczego (art, 19, 23, 
Ii27) zatem w czasie

do 4 lutego b t .
V przeciwnym razie będzie obliczenie dokonane 
Łdr; przeciwko takiemu obliczeniu nie przysługuje 
■kom prawo odwołania (art. 19, 23 i 24).
■i) Danina, obliczona przez płamików samych, jest 
•i w d ióch  równych ratach, pierwsza połowa jej 
■minie 8 tygodniowym od dnia ogłoszenia Rozpo- 
ynia Wykonawczego, zatem
, do 4 marca b r
: połowa w d.lszych 6 tygodniach, zatem 
1 do 15 kwietnia b r
*9. 23 i 24),
■) Dzierżawcy i użytkownicy grui tów, wolnych od 
7 (gruntów państwowych, samorządowych itd ) 

ria tiiif, przypadającą od r.l.h, również sami ob- 
ęw krm.iie wyłożenia ksiąg poboru (zob. powyżej
'  ii zapłacić ją w trybie i w torrr na h, oznaczonych 
■lotników wspomnianych powyżej w p, 1 (art. 2. 
:•) Dzierżawcy zaś i użytkownic. gruntów, pod- 
w ch dani .ie, nie maja obowią.ku przedkładania 

daniny; w m.śl § 54 Rozp. Wyk. odpowiada 
i. cl gruntu za uiszczeń e daniny w całości, o ile 
yl-aże istnienia umowy o dzierżawę, użytkowanie 

drnr.ków (art 35), do czego jest obowiązany w
Jie trzytygodniowym od dnia ogłoszenia Rozpo- 
Rria W • konawtzego, zatem

do 26 stycznia b r.

Wrażenia dymisji.
Wiadomość o dymisji Brianda wywołała na konfe

rencji wielkie zdumienie. Fakt ten podał do wiado
mości członków delegacji Hughe<?, który później odbył 
konferencję z Balfurem, Cato i Sarato.

Sfery dyplomatyczne w Berlinie komentują upadek 
gabinetu Brianda z wielkim ożywieniem. Widzą w tern 
wzmożenie się prądów nacjonalistycznych we Francji, 
i z yycięstwo k’e'troku dążącego do wykonania traktatu 
wersalskiego, W Berli; ie pocieszają się, że fakt ten do- 
piowadzi do oziębienia etos-uków z Angiją, która nie 
chce już robić Francji żadnych ustępstw, a dąży 
w myśl planów Lloyda Gzorge‘a do odbudowy Europy. 
Spodziewają się, że dojdzie do zaznaczenia ostrych prze
ciwieństw, które doprowadzą do odosobienia Francji.

Dalsze postępy w  rokowaniach 
polsko-niemieckich na Górnym Śląska.

Prace w podkomisjach toczą się w całej pełni, 
podkomisje do spraw ubezpieczenia i do spraw cyrku
lacji p.zystąpiły ju ż , do ostatecznego sformułowani : 
odnośnych ustępów tekstu konwencji. W podkomisji 
wodnej i do spraw ehłktr>cz mści osiągnięto porożu 
mienie w sprawach wodnych natomiast co d > elek
tryczności trwa dalej dyskusja nad kwestjami nie 
rózstrzygniętemi. W podkomisji do spraw celnych, 
w której w dniach ostatnich data się zauważyć pewna 
rozbieżność zdań co do interpretacji decyzji paryskiej, 
nastąpiło znaczne zbl.żeu.e poglądów. W podkomisji 
kolejowej prace postępują szybko naprzód.

Bezczelność niemiecka.
W części G Siąskr, przyznanej Polrce starają się 

Niemcy jaknajbardziej nam przypodobać, uchodząc .-a 
lojalnych obywatel’

Inacrej rzecz się m i na terenie górnośląskim, przy
znanym Niemcom. Tam to oni okazują swi ją prawdzi
wą ttuiońską duszę.

-- ► —

posłów 
z Nar,

Wniosek nagły
Frąckowiaka, 
Chrz. Klubu

E. Bigonskiego 
Robotniczego w sprawi^

ciumundurowania urzędników pocztowych wb.>iVyb
borze pruskim

Podczas kiedy w b. Kongresówce i Malopoł 
urzędników pocztowych, stykających sic przy wyf, 
nianiu obowiązków służbowych z ludnością, zaopatrz  ̂
w mundury, urzędnicy pocztowi w b. zaborze prus1' 
zmuszeni są posługiwać się umundurowaniem z eza> 
pruskich, przeważnie zaś nawet nie mają munduwnut 
wogóle. jy pr

Tak urzędnicy sami jak i społeczeństwo po^aie | 
w b zaborze pruskim domagają się usunięcia w$ . 
kich śladów minionej niewoli także na poczcie i dnia 
dają zaopatrzenia urzędników w mundury polskie. J J?żj| 
lo konieczne dlattgo także, że pisma niemieckie 
graniczne wyzyskują dotychczasowy stan rzeczy, w®1 2arz 
zując na to, że Państwo Polskie nie zdobyło się jesf * i j 
na własne umundurowanie swoich urzędników poc*1 z g 
wych, a posługuje się starymi i wytaitymi mundut Ną; 
pruskimi, Ił. b

Zdań.; sobie sprawę z tego, że wykonanie B"125
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if n
w obecnych warunkach znaczne rozchody, wskazuj^ £ 
na to, że do wykonania mundurów dlp. urzędnik'ójjj 
pocztowych możnaby wyzyskać dobrze tfrządzonsl ‘śc.

durów polsk ch we«warsztatach prywatnych spowoy1 ncj

znańskte warsztaty umundurowania, znajdujące 
w rękach państwa.

Wobec powyższego
Wys ki Sejm uchwalić ra-zy :

Sejm wzywa Rząd, aby jakfiajryehkj pr/ystąf 
zaopatrzenia urzędników pccztowywh w b. ; 
pruskim w m-ndu.y p lskie.

Warszawa, dnia 10. .-.tycznia 1922 r.
Wnioskodawcy • _  

Frąckowiak, Big- ński i
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K ażda m a rk a  d a n a  żydojS 
zw róci s ię  p rzeciw  Polsce!
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< KRECHOW iECKl

SZARY WILK
POWIEŚĆ HlSTOMfUZNA

liemność tu panowała zupełna, a wśród ciszy, 
.^dochodziły czasem echa stłumionych głosów, jak 
■anie.
■Icrkowic przysiadł na ziemi, przy murze i Pszonkę 
;hie orzy ciągnął.
ć-' Siysz ty — szepnął mu do ucna — ja tu ani 
)",7ę, vz cieniach nie d o jry  mię nikt., bądź przeto 

ragi. G iy na cię zawo «j... zaczmj trącać w stru-
emól. z, gdy posłyszysz kr-yk..
A D brze . — kdwo dosłyszalnem głosem prze- 
i.U hyk i długą chwilę pozostali tak cbaj, bez 

skuleni przy sobie, na ziemi, słuchając szmeru 
które z k-.-mnat królowej kiedy niekiedy tutaj

-iW sie w tym momencie Kaźmierz był w kom- 
jadwigi. Przyszedł smi.tny, ponury, zgnębiony 
treską o tę, którą miłował, niż własnern upo- 
icm, — przyszedł zaczerpać od wagi w .jasnem 
aniu Jadwigi i w jej uścsku szukać pociechy 

1 Ib znalazł 1 Dnia tego Jadwigi była zniem,lżona 
*in em Blada bez mchu, leżrda na wspaniałem 
Wpatrzona p; ed sieoie, nie mówiąc ani słowa, 
, myśli jej oderwane były od rzeczywistości, 
ról usiadł pr.-.y niej i wpatrywał się z wielką czu
ja niewymownym smutkiem w bladle jej 'blicze.

była nad wyraz w tern zamyśleniu, jakby nad 
icm W białą długą szatę odziana, z oczyma 
ionerni w górę, jak w uniesieniu, zdawała się 
nieuełiwytnem zjawiskiem, niż istotą z>jącą. 
ól ujął jej rękę, a arugą dłonią gładzic zwolna 
•y, i czoło, i ramię obnażone, wyglądające z pod 
ękich a białych.

Rozrzewnienie opano .-Mt > go serdeczne.
— Biedna ty.. — myślał, — nieszczęsna istoto! 

Ani sic domyślasz, j-ika ciężk3 chmura nad tobą za
wisła. Jaki cios czeka twoje rczmarzbne serce. Marzysz. 
;->k we śnie, — a pr-ebudz-nie s^ogte nedałekię. 
A ja, król, nie mogę rric na tweją obronę — n ic ! mi
łuję cię całą duszą., w tobie wszystkie nadzieje moje... 
ojcowskie i królewskie nadzieje, — a oni żądają, bym 
cię opuścił, — iżbym cię te ką p.ękną słabą a tak uko- 
ihaną na pohańbienie da ł!

Nieledwie łkaniem podniosła się pierś królewska, 
— pochjlił się nad Jcd wtgą i roztkliwionyin wzrokom 
szukał jej spojrzenia. .

Migocący blask od ogmska, płonącego na kommie, 
padł w tei chwili na twarz jej i zdawał się bud.ić ją 
z odrętwienia. Usta Doruszyły się i rozchyliły w uśm iechu 
a spojrzenie zwróciła ku K źmierzowi.

— Króiu m ój! — s-zen-heła!''
Kazimierz osunął się n kolana.
— Tyś chora?1— przemówi — co tobie"?
_ Szczęśliwa jestem — mó.viła ona tak cicho, że

Kazimierz wytężonym słuchem chwytać rnusiał każde 
b'zmienie jej głosu, — szczęśli wa nad wyra<!... Wszystkie 
marzenia moje spełnione.. Żoną jestem króla matką 
będę królewskiego dziecęcia,. Syn mi się śnił, syn 
to będzi ... następca twój, królu mężu ukochany!..

Białe ni rękoma oplot-a szyję Kazimierza
— M.łuję cię... — dokoń :zyła szeptem, i zbli

żywszy usta swe uo ust jego, usypiała tak snem za^
chw.tu pełnym. . .

A w duszy Kazim erza wrzała burza żalu, oolesci 
i oburzenia na tych, którzy szczęście tej niewinnej a tak 
słabej istoty zniweczyć chcieli.

— Nie dopuszczę.. — myślał — ne dopuszczę..
A w rozpaczei.iu swem nie odczu wał na wet rozko

szy w objęciu Jadwigi, jeno Coraz większy smutek, 
któremu lękał się dcć folg;, br spł S’ ć m u • -ń 
młodej niewiasty. Czuł że mu s ę co rychlej oderwc:

I.

od nUj wypada, oo z każdem momentem 
wewnętrzna była trudniejszi i zdradzić go mogła 

Serce pękało mu z bólu, a łarazem gniew C® 
sroższy porywał na tych, którzy wszystk e jego 
czieje i sz-.zęi ie u k  gwałtownie n.zpr : -,!i. 2 .a 
mu się niedawno ju-szcze, iż stał u s .c^ iu  nn-i2, 
upragnionego spodziewał się następcy., duma 
królewska łączyła się z rozkoszą ojcowstwa, z m.łd* 
szclccią dla tej, Którą małżonką jedyną nazwał. A ' 
nagle, jak gdyby z pod ziemi, niewidzialne jakieś, 
kielne podnosiły się nrzeuw niemu siły, których • 
uliska id : znał i zwalczyć nie był w stanie. LisL 
pieski — czuł to oa razu Kazimierz rnusiał być skiit** 
in -trjg  jakichś, któr/ch sprawcy dostrzedz nie 
Ne na samą chyba skargę landgrafa Papież zdecyd^L 
się na tak srogie postanowienie, które potężnego 1 
w ' błiczu narodu okrywało sromotą i spokój CfljiEr 
państwa zaburzyć mogło. Skargi musiały być 
podniesieni z kraju, od przemożnych nieprzyjaę1 -jii 
musiano Papieżowi przekładać wynikające z zw’^ 5',‘ 
z Jadwigą zgorszenie powszechne, musiano 
i lżyć, i powtarzać, iżby takie na głowę króla sP. :r,'; 
wadzić nieszczęście, Ale gdzie był ten utajony i “' 
królewski? C-yiiżby Bodzanta? lub który z zll’L ’ 
walszycb panów, których samowolę kroi umiarkvl* 
się stjró,?... ,

Przeciw temu nieznanemu wrogowi zaciskał/ 
gniewnie pięści Kaźmierza. Z wzruszeniem tkn” *Y/ 
na widok ukochanej, łączyło się uczucie gniewu, Mr 
coraz sil ń tj wzbTrJo.

— Muszę dosieuzić... muszę zgnębić tego 
tańskiego wroga! — szeptały blade usta Kaźmierz’’) <■

Wstał z klęczek, chwilę jeszcze patrzył na „V 
piającą Jadwigę pochylił się nad nią, czoła jej doi* 
w lekkim pocałunku, i jakby się obawiał rozrze* 
znowu, porwał się wybiegł.
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(Ciąg dalszy nastąpi)



Rada gminna.
ik^ediug projektu ustawy uchwaloną przez Sej- 

Komisję administracyjną, gospodarzem gminy

kt

lada gminna.
gminna skfada się z wójta lub jego za- 

. {, oraz radnych wybranych przez członków gminy.
;|ry będą się odbywały na podobieństwo wybo- 
Po Sejmu. Liczba radnych w każdej gminie 
^zależała od liczby mieszkańców tejże gminy.

1>m większa będzie gmina, tern' więcej będzie 
[adnych, wszakże najwyższa ich liczba nie może 
ić więcej niż 32 radnych'; zasady ustalone w tej 

l przez komisję są następujące:
w<y liczące do 6,000 mieszk, będą miały 29 radn. 
iw- od 6.000 do 8 000 „ „  24 „
3 ml 
Aai

8.000 „ 10,000 
ponad 10,000

28
32

nt sprawa ta i na Komisji była sporna — więc 
rc agóinem zebraniu Sejmu ten stosunek może być 

tony.
r̂awo wybierania ma każdy gminiak, który skoń- 

jlel d rok życia i mieszka w gminie przynajmniej
«u; ale niektórzy członkowie żądali, aby skrócić 
!rmin z mieszkania do półroku; będą oni żądali 
samego na ogólnem zebraniu Sejmu; więc nie 
Zeczą pewną, jak ta sprawa zostanie załatwioną;
. Przypuszczać, że utrzyma się termin roczny. 
v* km miejscu zwracamy uwagę gminiakom na 

irf- * a*n4 rzecz — mianowicie, aby przed wyborami 
j sprawdził, czy jest wpisany na listę wyborców, 

Iko wpisani będą mieli prawo wybierania. 
oJWybrany zaś na radnego może być każdy; kto 

•»Wo wybierania, skończył lat 25 i płaci podatki; 
10 Postanowienie Komisji nie jest pewne, bo na 
111 Sejmu mają być i w tej sprawie sprzeciwy, 
Mianowicie niektórzy żądać, aby na członka 

h• ig l być wybrany nie tylko ten, kto płaci podatki, 
'-dni wybierani są na lat 6 ; termin ten może 
®num Sejmu również być zmienionym, bo nie- 

IjI P Proponują 3 lata. Urząd radnego jest bezpła- 
Przysługuje mu prawo żądania zwrotu wy- 

Wj Poniesionych w sprawach gminnych wskutek 
-  1 I r  g‘n' ;iliei-
'. i i ' / 3’ gospodarzem gminy jest Rada gminna — to 
wsi 2 ^  gminy jest wójt.

gminy składa się z wójta i 4 ławników; 
e j .  ^wników wybiera Rada gminna; ona też wy- 
rft N r̂ona ławników zastępcę wójta. 

ouł’ i  wójta inoże być wybrany każdy mieszkaniec

po 
V 
trżt 
usk 
raj 
duf

'(ttylsby był poddanym Państwa Polskiego, skoń- 
^Jat i miał prawo być ^wybranym do Rady

<oraz władał językiem polskim w mowie i pi 
czło tków Komisji żądała, aby kandydat 

miał skończonych iai 30; tego samego oędą 
u, J  i na plenum Sejmu.

~e wóiia zatwierdza starosta, ale właściwie

vod' ii(

n« .i;
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Otóż przekonano się, że pi ócz kilkunastu nie 
chorobotwórczych bakterji, znaleziono na końcach 
cygar i papierosów tak zwane lasetzniki gruźlicze 
Kocha, które są właśnie przenośnikami gruźlicy. Zja 
wisko to możemy sobie wytłumaczyć w ten sposób, 
że robotnicy w fabrykach tytoniu, cierpiący bardzo 
często na suchoty płucne, dla należytego umocowania 
zewnętrznego liścia przy zakręcaniu u czubka cygara, 
posiłkują się ślłną. w której znajdują się właśnie owe 
zarażki gruźlicy, 1 z mundsztuków od papierosów 
udało się otrzymać czyste hodowle bakterji gruźliczych. 
Laseczniki gruźlicze są w wysokim stopniu kwasood- 
porne i dlatego nie giną w-żołądku, gdzie wydziela 
się kwas solny i pepsyna.

Wobec tych faktów udowodnionych niezbicie 
przez najnowsze badania naukowe, jakże ostrożnym 
trzeba być z paleniem cygar i papierosów, f całą silą 
woli, na którą powinno stać człowieka, zwalczać ten 
zabójczy wprost nałóg. Można palić tylko z cygar
niczki. A gruźlica szerzy się u. nas i tak bardzo, pa
pierosy zaś i cygara przyczyniają się do jeszcze więk
szego szerzenia się tej groźnej zarazy, dziesiątkującej 
ludność. Mimo szalonej drożyzny tytoniu, ludzie palą 
obecnie jeszcze więcej, aniżeli za czasów normalnych. 
I nic dziwnego, że w takich warunkach powstaje samo 
zatrucie ustroju. U palaczy fajki znowu powstaje rak 
na wargach wskutek ciągłego drażnienia nabłonka.

Dr. Wlad. Chodecki.

Praca akordowa.

.* ‘ylko formalność w warunkach zwyczajnych. 
l\ wszakże zajść jakieś okoliczności nad <wyczajnc, 

na naszych kresach, gdzie ludność nie jest 
,i 3 l^lska. Takie gminy rnogą zwiekać z wyborem 

..'/•bo wcale nie chcieć go wybrać, albo też 
się przy Wybnrze tego, któ ego starosta n.e 

./'•'ł. W takich wypadkach starosta przepisuje 
■  którego wójt ma być ‘wybrany i jeżeli gmi- 

r, *- wybiorą w terminie ecóaczonym, to starosta 
Jgjtaje wójta na okres jeem '•:> roku, 

gminy wybiera s . ca lat 6.
otrzymuje stałe wynagrodzenie z fundu- 

I )^pii,fłKh; wielkość 'wynagrodzenia t g i  ustala 
1 Poszczególnej gtm.r:e wydział powiatowy na 

, T / W  gminnej; wi^c w gmmach zamożnicj- 
' / ' ‘Sksfjjch, wójt będzie pobierał wynagrodzenie 

w mniejszych zaś i uboższych mniejsze. Za- 
!'.*&jtd pobiera wynagrodzenie wójtowskie wten- 

kiedy spełnia obowiązki wójta. Urząd ła-
? r fguly jest bez|iłatny, ah Rada gminna może 

wyznaczyć wynagrodzenie.

Głos pracownika.
Według projektu ministra skarbu o przedłużeniu 

dnia roboczego do 10 godz., dotyczącego bezpośrednio 
sfer pracujących, jeden z robotników zwrsca uwagę 
pana ministra na okoliczność pi.-ez sfery rządzące lek
ceważona, a przez sfery pracujące szeroko komento
waną, mianowicie na przywrócenie systemu akordo
wego. t j. pracy od sztuki.

Wydajność pracy przy dzisiejszym dniówkowym 
systemie, jest tak mała, że stała się jidnym z najpo
ważniejszych punktów rujnujących gospocarkę fi 
sową kraju, na czetn najwięcej znów cierpią też 
pracujące.

Przy dzisiejszym systemie, wyładowanie' węg.a 
z 1 wagonu trwa przeszło 40 godzin, kiedy przy sy
stemie akordowym ta sama robota jest wykonai ą 
w 8 godzin. To samo jest i przy czyszczeniu, reparacji 
parowozów.

Przywróienie systemu akordowego szczególniej na 
kolejach i w instytucjach państwowych, oraz wyzna
czenie specjalnych v. .agrodzeń za ulepszenia, mające 
na celu szybsze wyk nywanie danej pracy, zainteresuje 
szerokie masy, praca oćerwie ich od polityki, wieco
wania itp., wtedy 8 godzinny dzień pracy będzie rzeczy
wiście dniem pracy, a praca ta będzie się daleko taniej 
kalkulowała. Robotnik przestanie b>ć grabarzem wła
snej i igólno-krajowej sprawy,., przestanie być rozpo
litykowanym pasorzytem, gdyż zapłacone będzie miał 
za pracę, którą wykonm.

Słuszne te uwagi zamieszczamy w tej nadziei, ze 
rozważania podobne mogą rzeczywiście podnieść pro
dukcję w Polsce,

Ohydne morderstwo.

’.n- 
sfery

podeszwą. Posterunek miejski Policji Państw, wej, 
wymierzył wszystko dokładnie i porównał ze śladami 
podejrzanego o kradzież Idziego Podejmy, którego od- r 
Ciski w śniegu znajdowały” się tuż przed jego chlewem, i" 
Wymiar i podobieństwo zupełnie to samo, a łatka, , 
również w tern samem m ejscu.

Po porównaniu węgla, znalezionego w chlewie 
Podejmy, z . węglem znajdującym sit u ks. pr"b. 
Nowackiego władze przyszły do wniosku, iż sprawcą . 
kradzieży jest Podejma tembardziej, iż węgiel był zmię- 
szar.y z torfem i przy porównaniu jednego i drugiego 
okazał się identycznym. Ponieważ P. nie chciał się | 
przyznać do kradzieży, pomimo tak obciążających de- 
wodów, ulokowano go tymczasem w więzieniu sądowym.

— Informacje o zaginionych żołnierzach. Za
rząd główny polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża • 
podaje do wiadomości, iż w związku z bezpośrednią 
likwidacją spraw, dotyczących wojny polsko bolszewic
kiej biuro informacyjne Czerwonego Krzyża wyw iady' 
o żołnierzach zaginionych w tej wojnie przyjmować- 
będzie tylko do 15 lutego rb.

— Odszkodowanie za zwierzęta. Na zasadzie 
rozporządzenia ministra rolnictwa ustanowiono nastę-i 
pujące nermy odszkodowań za zwierzęta zabite z po- • 
lecenia władz państwowych or z padłe skutkiem szcza-* 
pień ochronnych zarządzonych przez władze 1) za konie: 
a) źrebięta od 1 roku do 12 ODO mk, b) za źrebiętaB' 
do 1—2 lat do 30 000 mk., c) za źrebięta od 2—3 lal i 
do 60 009 mk., d) za konie robocze od 3 lat 90 000 mk. 
e) za konie podrasowane z udowodnieniem pochodzimkP 
do 160 000 mk, f) za klacze i ogiery zarodowe co dc1' 
których właściciel wykaże się rodowodem, norma od 
szkodowania może być podwyższ1 na o 25 p io ;en t£
2) za muły do 40 000 mk., za osL- do 20 000 mk.l
3) za bydło rogate: a) za krowy bezrasowe i wotydr':1 
40 000 mk., b) za buhaje rozpł odowe do 70 000 mk 1 
c) za jałowice do 2 lat do 30 099 msc, d) j cielęt.'1?1 
do pół roku do 12 000 mk., t )  za cielęta, jałowizną i 
krowy, buhaje rasowe z udowodnieniem pochodzenia 
powyższa norma odszkodowali m >że być podwyższeni 
o 25 oroc.; 4) trzodę chlewną za ctr mtr. żywej wag’ 
do 18 0D0 mk., za materjał zarodowy z udow d renien 
pochodzenia p< wyższa norma może bvć podwyzszoua i 
o 25 procent; ój z ł owce i kozy-d > 6 000 mk., a z, 
jagnięta
Z lidOW-.

i k źLta^iJOOO m k, za mattrjai zaredow 
• linieniem p >>.h-cdzenia powyżiza norma od

■ t

szkodo 
v. yższa

W eterani z powstania 1863 r.!
,. niedzielę 22-go stycznia b. r. przypada 59 

Powstania styczniowego. Aby uczcić żyjących
^eU ranów  1863 r., utworzył się komitet oby- 

który pragnie przyjąć weteranów w Poznaniu 
obchodem.

I?-’ 0 godz. 9 odbędzie się dziękczynna M3za św. 
y karnym. Następnie odbędzie się śniadanie
•°o  r,‘l P- Switalskiego, przy ul. Podgórnej 13. 
I Pawilon).

„ j *yaż nieznane są nam dokładne adresy, pro- 
nij /ej drodze weteranów o przybycie do Poznania 
9 2m*aną legitymacją — Weteranom z prowincji 
^ .°m iłct koszty podróży.
iraẑ i'ch informacji udziela Komitet Obywatelski 

z 1863 r„ Poznań, ul. Podgórna 13. (Kaw.

W sobotę, dnia 14 bm. przed połudn em zauwa 
żyli ludzie dym wydobywający się z mieszkania wdowy 
lózefvBajtały, wł£Ś:tC’elki do nu przy ul. Smdowej 155 
Zaniepokojeni sąsiedz: weszli do mieszkania, z którego 
wydoby wał się ogień. Po zgaszeniu takowego, oczom 
ich przedstawił się straszny w dok.

Obok niedopalonci s orny na podłodze pławił a 
się w krwi Józefa Bajtała. Przywołany lekarz stwierdź ł 
śmierć. Przy bliższem oglądaniu trupa skonstatowano 
u zamordowanej potrzaskaną czaszkę, sine oczy, dziurę 
nad prawem uchem i podarty rękaw.

Po wstępnem badaniu aresztowano niejakiegoś 
Jana Bclona, który podejrzany jest o popełnienie zbrodni. 
Jak opowiadają, motywem zbrodni wiała być chęć od
zyskać z powrotem dom. który dwa lata temu Balon 
jakoby sprzedał Bajtałowej.

Czy podejrzenia owe polegają na prawdzie, wy
każe niebawem energicznie wdrożone śledztwo, tym
czasem < gmniczamy się do podania faktu.

Na miejsce zbrodni udaia się komisja sądowo 
lekarska, która prawdopodobaie bliżej rozświetli tę 
sprawę.

KROiNIKA.
^.Obywatelski wraz z komitetem Weteranów.

Jba i papierosy a suchoty płucne.

Kalendarz rzymsko-katolicki’
Poniedziałek 16-go stycznia Marcelego
Wtorek 17-go
Środa 18-go

Wscfcud siońca o gooz. 8, 9 
■■ ,. o ,,

» O
8, 8 
8, 7

Antoniego
Eryski

Zachód o godz 
„  o „
a, O „

4, 8
4.10
4.11

b.sć podwyżsr.nij o 25 proc,ent. Roj
m; ods- kodo weń r.bow.i izuje od ] styczni, 
jconocześ lie tracą moc obuwiązuracą norm

nc
1922 r- ku 
s acunkowe, ustawione w da u 28 styczma 1921 roki..

— Zniżka cen na tytoń. M.ni.u-r Skaiou : tp 
rządził od stycznia bieżącegc roku obniżenie cen wj> 

procrobów tytuuiow, ch o 25
— Prośba Wszystkich wojskowych, którzc coń, 

ko lw itk  wiedzą o mo em synia W lhelmie Dyninyitf. 
z Torzeńca, który służył pr:y 1. komp. karab. mas f i1 
407 pułku piech. wojska prask ego i z tjinże pułkieę’ 
wyruszył w końcu września 1918 r. do Rosji, odkąjju 
żadnej o niin nie mam wiat: uności. mech Ląd y  7
łaskaw i doniesie stroskanej malce. Wszystkie msn
uprasza się o zamieszczenie [.mwyższej prośby 
;.dr: Waiezak ur. Dymna Torzeniec, poczta Do”, 
chów. (Wkp.)

— O fiary. W miejsce wstępnego na raut 
na bicdnycn mi-isia: po. Ktoitiecki — Key.m IbOD u. ,a 
Hizubski — Kęo io 1900 mk. W Ic a'. — Lb;i £ 
1000 mk„ Przjgodzki — Opatów 1000 mk., Kwaczsv^ 
ski — Rychtal 1000 wk., S rnowsk: — Kępno 300 rn!‘,i'»

i  9

erdeczne .Bóg e płatP składa 
M'g'str.9, Respondek,

-  Słupia. W niedzielę, 8 stycznia ostr/ta sj; 
tutaj wieczornicd :j- d.-iuczonych towsrzyMW nuuaiiłż 
Oprócz śpiewów i dekiamacyjodegrano „Bogatą wdowę' 
Czysty z sk w kwocie 6555 mk przeznaczono na ito  
walidów wojennych. jt

— Pokwitowanie. O j T ow. M I ic-ż i chóo

za co »I

ei

kościelnego ze Słupi otrzymaliśmy 6555 marek na iiv
walidów wojennych jako czysty zysk z zabawy. Kwoif 
powyższą odes aliśtny na kont > fuuduizu uiwniidó i' 
Drlsze datki' chętnie przyjmujemy. d‘-

Z P o zn an ia . $
— Po zamknięciu opcji. W po..ied :i< lek w i. * 

o godz. 1-ej z k-Ac yło s.ę v. spt.ja i.om  «. .tp 
przy tutejszym konsulacie niemie k m zgłaszane "'P'. , 
Liczby optantów nie można jeszcze scisie 8tvn.«J?.*jr i 
W przybliżeniu orto a-ę* w i,bu woj..v;óiiz!Vv^t,.i Oktufl 
25 tys ęcy. '‘Wśród opt ntów przewsżai. drobni . p i i l  
rzemieślnicy i robonicy. Procent optantów r«>l.-,ikć‘ , 
i intc! gencji za a do wej oył stosu k .iwo niski. U b . 2 f
wzgięauie wysoka liczba optują.ych na rzecz Nir.1!.”  • 
żydów. E wentualna późniejsza zmiana obywitePt , . f 
jest możh a lecz związane z mą warunki przewieź,* i, 
ma doby.ku do Niemiec nie są jeszcze dokładnie s-fd̂ . ,, 
mułowane. Ssm f kt zgłoszonych opcji n.e poc * »' 
za sobą konitcznośici etnigiacj To też w,elu opt.\ 
tów pozostanie w Polsce. Emigracja optantów będi 
miała charakter prywatny. Rząd Niemiec*i jakk Iwi^, j 
interesuje się mą, me zorganizował c^tychcias żadi, J  
specjalnej axcji. Poznański urząd opcyjny po ukc . | |  
czeniu opcji będzie slikwiduwany z dnUm 18 styczi j  
p czem jego sprawy przekazane zostaną poznański; 
komisji, l. zw. „Deutsche Fiirsoigtstellć''.

Kierownik urzędu opcyj-ego.
— Towarzystwa kr .-bytowe dfa ReeirigrantćL 

w Poznaniu. Dla oitirz^ mtego zanama itnansown.j-.j 
ruchu reemigracyjnego z zachoau utworzona zost ,

vl

MIEJSCOWA.i papierosy oprócz bardzo szkodliwego 
serce i naczynia krwionośne, są jeszcze 

niezaprze- 
prze-

e tak groźnej choroby, jaką są nieza
na * w ' ° lv ptucne> się o tein dokładnie. 
dot^1 *‘U 7 cina,,°  końce cygar, które zazwyczaj ptzy 
rze^j i lla d̂ufe S'Q w ustach, stykają się z językiem

na ?

•żtit^iMdawano je dokładnemu badaniu bakterjo-

— Po nitce do k łębka. Od dłuższego czasn 
systematycznie okradano ks. prób. Nowackiego. W pią
tek ania 13. bm. między godz. 5—6 rano złożono 
„w izjtę" ks. pn b, by zaopatrzyć się w węgiel. Po
nieważ śnieg obficie upadł, pozostały ślady butów, 
w których wyraźnie odciśniętą była nawet łatka pod

i ' 1



poo p®wys?57a firmą Instytucja kredytowa w Poznaniu. 
Celem jej jest t łatwianie reemigrantom nabycia nitru- 
thetności i budowania sobie osady w kraju.

— „Robota, które j nie było . “ P. Andrzejewski, 
Stolarz, zaskarżył do sądu jeden z tut. banków, ponie
waż, jak twierdził, nie wypłacono mu „honorarjum" 
należnego. Okazało się, iż And. podawał w soboty 
8 godzin pracy, robiąc faktycznie tylko 6 godzin, zaś 
oank ów policzył mu tylko za istotną pracę. And. 
opierał się na rzekomej ustawie ośmiogodzinnego dnia 
oboczego, gdzie za 46 godz. faktycznej pracy wolno 
jenoś liczyć 48 godz. Sąd jednak zapatrywał się 
Raczej i skargę odrzucił.

Z Warszawy.
— Mianowanie p. Szebeki. Po kilku naradach 

tzadowych w tej sprawie od soboty do wtorku, p. Na
czelnik Państwa podpisał mianowanie p. Ignacego 
tzebeki delegatem na zebranie Rady Ligi Narodów, 
f. Saebeko wyjechał do Genewy.

— Przeludnienie W arszawy. „Przegląd Wie 
żerny", opierając się na statystycznych danych, pisze, 
z najbardziej zaludnionem miastem na świecie jest 

Warszawa, której liczba przeciętnego zaludnienia na 
ij om jest prawie dwa razy większa, niż w przelud- 

ionym Berlinie, 3 razy większa niż w Wiedniu, 4 razy 
. 'iększa niż w Paryżu, a 18 razy większa niż w Lon- 
-ynie.
/ — Opalanie pociągów. Dla opalania pociągów
osobowych, kursujących na linjach wschodnich, mini- 
rerstwo komunikacji zamówiło w fabrykach krajowych 
^Ika tysięcy piecyków żelaznych z warunkiem dostar- 
rtenia połowy cbsialunku do 15. stycznia, pozostałej 
i iłowy do 1. lutego.
d — Niezwykła tragedja. Jeszcze w r. 1915 przy- 
jta do zakładu na Nowym Świecie nr. 4, 3-letnia 
f Ija Nowakowska, której babcia opowiedziała, że 
■iewczynka jest sierotą, gdyż matka została zamor- 
bwaną przez ojca, który uciekł. W  tych dniach 
Uosił się do zakładu jakiś mężczyzna z zapytaniem 
,1 Julcię. Służba przypomniała sobie opowiadanie 
r;bci, dziewczynka zaś natychmiast poznała w przy- 
'Ńym swego ojca zawiadomiono policję, przed którą 
bwakowski przyznał się natychmiast do popełnionej 
zed laty zbrodni. Motywem jej była zazdrość. No

skowski, wzięty do wojska po wybuchu wojny, 
'żebywał na froncie kilka miesięcy. Powróciwszy na 
midniowy urlop do domu dowiedział się, że żona 
li kochanka. Wobec tego zamówił ją, aby poszła 
lim do siostry, po drodze zapytał o kochanka, 

totrzymawszy potwierdzenie wiadomości, zażądał zer- 
’ nia. Kiedy żona odmówiła, Nowakowski rzucił się 

nią i poderżnął jej gardło. Po spełnieniu zbrodni 
bzedł do okopów i oddał się w niewolę niemiecką. 
; niewoli był trzy lata, w r. 1919 udał się do Francji 
robotę. Tam pracował ciężko, składając pieniądze 

1 ukochanej Julci. Uzbierawszy 250 tysięcy marek, 
wrócił i od połowy grudnia chodził po zakładach,
! zukując dziecka. Odnalazł je wczoraj, ale natych 
’ st biedak poszedł do więzienia.

Z całej Polsk?.
— Ostrów. Trzecią rocznicę oswobodzenia Ostrowa 

obchodzono tu w Nowy Rok. Uroczyste nabożeństwo 
odbyło się w kościele przy udziale towarzystw z sztan
darami. wojska i orkiestry. Poczem wyruszył pochód 
na cmentarz na groby poległych bohaterów. Tu wy
głosił piękne przemówienie ks. dziekan Zborowski, 
a złączone koła śpiewackie odśpiewały piękny hymn 
narodowy układu Nowowiejskiego. Szereg wieńcy 
złożono na miejscu wiecznego spoczynku bohaterów, 
odśpiewano wspólnie „Rotę" i pochód wrócił z cmen
tarza przez ulice miasta, które przystroiło się w liczne 
chorągwie, do Slrzelnicy. gdz'e przemawiali jeszcze pp. 
Miły, Jesionek z Poznania i Pankowiak.

— S ku tk i zaburzeń. Izba karna w Ostrowie 
rozpoznawała sprawę 16 b. robotników z fabryki 
„Wagon" oskarżonych o wywołanie ostatnich zaburzeń 
w fabryce i pobicie urzędników fabrycznych. Oska
rżonych bronił p. adwokat Banaszak. Sąd wydał wyrok 
uniewiniający 13 oskarżonych, natomiast 3 oskarżo
nych skazał 1) Ignacego Wojtasika za niebezpieczne 
pobicie na 1 rok więzienia, 2) Józefa Dąbrowskiego 
i 3) Jana Kubiaka za podburzanie do gwałtów, każdego 
na 8 miesięcy więzienia. Zasądzeni wnoszą apelację,

— Śmierć na posterunku poniósł przed paru 
dniami policjant Jan Tomczak z Ostrowa. Na tutejszym 
dworcu towarowym zachodzą liczne rabunki. Szcze
gólnie okradane bywają wagony z węglami. Z tego 
powodu wysyła policja państwowa nocne posterunki. 
Onegdajszej nocy pełnił służbę śp. Tomczak. Rabusi 
widocznie zaskoczeni przez nie?o dali strzał i położyli 
trupem dzielnego policjanta. Zwłoki jego znaleziono 
nad ranem opodal toru kolejowego nad mostem odo- 
lanowskim. Nieszczęśliwy liczył około lat 30, osierocił 
żonę i dwoje dzieci.

— P io trków . Czerwony sztandar i bójka na 
pogrzebie. Wielką sensację wywołał tu pogrzeb 
członka P. P. S. i Związków Klasowych śp. Kołodziej
czyka, z zawodu szewca. Do orszaku pogrzebowego 
prowadzonego przez księdza przyłączyła się w połowie 
drogi grupa socjalistów z czerwonym sztandarem. Gdy 
ksiądz na w dok czerwonego sztandaru odmówił dal
szego udziału w pogrzebie, wówczas ustawiono na 
bruku trumnę ze zwłokami, niesioną przez kolegów 
zmarłego z grupy N. P. R . do której tenże poprzednio 
należał, a kobiety z siostrą zmarłego na czele rzuciły 
się ku grupie socjalistów, wyrwały im sztandar i po
darły go w strzępy. Podczas popłochu, jaki stąd wy
nikł, przywódca tutejszych socjalistów Moraczewski 
spoliczkował i dotkliwie pobił siostrę zmarłego. Nad 
mogiłą śp. Kołodziejczyka usiłował ten sam socjalista 
wygłosić przemówienie, lecz uczestniczy pogrzebu nie 
dopuścili go do głosu, przerywając mu śpiewaniem 
pieśni pobożnych. Całe zajście znalazło epolog w po
licji i u prokuratora.

— W łocławek. Zawalenie s ię r'domu. Przed 
kilkoma dniami w Kłobi, podczas gwałtownego wichru 
zawaliły się czworaki, w których mieszkało 12 rodzin 
parcelantów. Dom byt doprowadzony przez dzierżawców 
do ruiny, katastrofa'więc nastąpić musiała. 12 rodzin, 
liczących około 60 osób pozostało bez dachu.

— Szczuczyń. Piega wilków. W  fas
wiatu szczui7yńskiego (u. Kongresówka) ptj' 
w witkszej ilości w ilk i, które napadają na p L ;  p  
oraz wsie. W ilki zagryzły w iednei wsi d*ł‘lv  
koni włościańskich.

— Napad na pociąg. Onegdaj na poci 
rowy z węglem pomiędzy Lwowem a Persi 
w chwili, gdy zwolnił bieg, wskoczyło 20-tuł?' 
i kilku chłopców, którzy poczęli zrzucać w 
tor. Kiedy dwaj wywiadowcy siedzący w “ 
wyskoczyli i schwytali jednego z rabusiów, c 
rzucił się na nich, tak, że musieli użyć broni 
pić aż do rogatki grójeckiej, skąd dopiero wzi 
przez policję zaatakowali sprawców napadu 
dwóch z nich Józefa i Bronisława Smuków,

— Skazanie na śmierć. Za zamordow 
dżiny Golijerów w Zazdurach powiecie żółk_ 
sąd tutejszy skazał trzech ułanów 9 p„ a mir 
Korulczuka na karę śmierci przez rozstrzelani 
glewskiego i Wojciechowskiego za rozmyślne 
szkodzenie zbrodni na 1 i pól roku jednego 
drogiego ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

-

Z p iśm ie n n ic tw a .
, Pomorski Przegląd Kupiecki" (organ I. Ni*.

Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. — Red
Pacoszyński) Grudziądz, zeszyt 1 (20) z dnia 
1922 r. L

Nasz program: M. Pacoszyński Na przełoĘ SJłT 
D yr. W ołczyk, Banki wobec kryzysu w pf!*t  
i handlu. — L  Fiedler, Izby przemysłowo 
— Z Izby przemysłowo handlowej.
Piotr Jakubowski, Towaroznawstwo. — Pulj

u w 
»ł0W0 
O w łaśni , -  P u Ł 1’

15 isl P r

del Polski z zagranicą. — Danina. — W sprav 
towni. — M. P. Zamknięcie ksiąg w interesie^ 
kim — St. Maćkowski, Życie gospodarcze 
•— Zygm unt Kuntza, Kupiectwo wobec handluj,.' 
krąjnego. — Do pracy. — K, Barański, Z sek' ^ cy 
niowej. — Z życia Towarzystw. — Wiadomości**'11 
darc7.e. —- Giełda. — Nowe książki.

Dr. Czarnowski: Pasoizyty ludzkie zewoŁ 0P}SI 
(pchły, wszy, pluskwy, świerzby, nużeńce) ich pcy" *'■ 
i usuwanie — z 9 rycinami. k c,P’a

Wydawnictwo „Przewodnika Zdrowia" w 
wie. Cena 150 mk. **,

3S

Pasorzyty stanowią wielką plagę, trapiącycr 
tak młodych, jak starych. Czas wojenny a ' ra 
powojenny sprzyja szczególnie rozszerzaniu ’
plugastwa. Otóż bieda ogólna, pociągająca .
brak czystości, rzadka zmiana bielizny oraz narf,^JOz 
dzenie się zbyt wielkiej iiości ludzi w ciasny 
szkaniach — zwłaszcza po dużych miastach etrj 
czynią się przeważnie do tego. I

W powyższej książeczce czytelnik znajdzie n1

?(

u

dokładny opis życia pasorzytów z wyraźnemi
i?kami ale zarazem środki i łatwa do wykonania sr 

i dotąd za najlepsze uznane zabiegi dla uchf0.1, te; 
się oraz dla usunięcia tych wstrętnycn szkounik^Q 

Dlatego też książeczka powyższa zasługuje *łzy- 
szersze rozpowszechnienie. tty-j-'

Ceny zniżone o 3 0 o
1

Polecam niniejszem Szanownej Publiczności, iż mam na 
• • ■ 57

!
C składzie w wielkim wyborze 

Trykotaże, wełny, poń-
1 czochy, skarpetki, kra- 
* watki, chusteczki, ręka- 
{ wiczki męskie i damskie 
- białe i kolorowe, szelki 
> kołnierzyki męskie 

i sztywne oraz 
mankiety i przodki

4

Na sprzedaż:

Welony, hafty, koronki, 
obsadki, różne jedwabie 
do szycia i wyszywania 
i bawełniczki do heklo- 
wania, guziki, grzebienie, 

siatki,
wstążki i t. d.

Michał Pawlak,
ul. Warszawska, 230. 

Skład krótkich towarów.

: Ceny zniżone o 3 0
ISMH!

0;
O

j Licytacja
na

rzEWD opalowe
‘esie Majętności Myjomice

odbędzie się

czw artek , 19=go b. m .
irkaogodz.9 na leśniczówce

Zarząd.

Uczciwy, silny, samotny

parobek
do koni

znający się na robotach 
w roli potrzebny zaraz. 
Utrzymanie na miejscu.

Zgłoszenia do eksp. 
Nowego Przyjaciela Ludu 
pod nr. 54

Świadectwa ślubu p o leca
Drukarnia Spółkowa 

w Kępnie.

15 funtów pierza skubanego,
1 rower dobrze utrzymany,
1 centryfuga mało używana,
1 kożuch, spodnie skórzane,
2 psy (wilki 4-miesięczne.)
Gdzie? wskaże ekspedycja Nowego Przyjaciela 

Ludn pod nr. 39.

Każdy, kto się interesuje rozwojem gospodarczym 
Pomorza, niechaj czyta dwutygodnik:

Pomorski Przegląd Kupiecki
Organ Związku Tow. Kup. na Pomorzu.

Przegląd" omawia kwestjeekonomiczne, dotyczące 
Pomccałego Pomorza i Gdańska. Dla firm solidnych, pra

gnących rozszerzyć swą działalność na Pomorzu, 
„Przegląd" jest najlepszym pismem do ogłoszeń. 

Redaktor: M. Pacoszyński.
Wydawca: Związek Tow. Kup. na Pomorzo. 
Abonament 300 mk. kwartalnie.
Adres: Grudziądz, Kwidzyńska 31.
Numer okazowy wysyła się na żądanie.

Zwracamy uwagę pp. kupców i przemysłowców 
na łamy ogłosz. „Przewodnika handlowo - przemy
słowego'*, który wyjdzie w styczniu 1922 r.
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